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Spójrz na siebie w ciszy…

– zmąciłem ją, zakłóciłem jej spokój. 
Teraz już się ustała. I to jest doświad-
czenie ciszy: oglądanie samego siebie! 

Każdy z nas popełnia błędy i to każdego 
dnia. Jedne są małe, drugie zaś na tyle 
duże, że ich konsekwencje ponosimy czę-
sto przez wiele lat. Z jednej strony każ-
dy ma prawo do popełniania błędów, bo 
w końcu jesteśmy tylko ludźmi, z drugiej 
zaś strony zostaliśmy stworzeni na obraz 
i podobieństwo samego Boga i to obligu-
je nas do dążenia ku doskonałości… 

Jezus uczy nas, że zawsze będziemy znaj-
dować się w sytuacji, gdzie jest możliwy 
błąd i pomyłka. Tego nie da się obejść, 
bo jest to część naszego ziemskiego ży-
cia. Jednak obyśmy nie stanęli w miejscu 
w naszym rozwoju duchowym i potrafili 

Opowiadanie pt. „O pustelniku  
i turyście”

Do samotnego mnicha zabłądził pew-
nego dnia jakiś turysta. – Jaki sens 
ma twoje życie w ciszy i samotności 
– zagadnął człowiek z aparatem foto-
graficznym. 

Pustelnik czerpał właśnie wodę z głę-
bokiej studni. Odpowiedział: Spójrz do 
studni, co tam widzisz? – Nic – odparł 
zdumiony gość. 

Po pewnym czasie mnich zwrócił się 
znowu do przybysza: Spójrz proszę do 
studni i powiedz, co widzisz! Turysta 
nachylił się: – O, teraz widzę siebie! 

Otóż, kiedy przed chwilą czerpałem 
wodę – wykładał spokojnie pustelnik 

Powrót syna marnotrawnego  
(obraz Murilla)

z każdego błędu i grzechu wyciągnąć ja-
kieś dobro i naukę. Tylko w ten sposób 
stajemy się coraz lepszymi ludźmi…

Na podstawie: „Deon”

ra starała się doprowadzić do powrotu 
Ojca Świętego na Stolicę Piotrową. Parę 
lat później jej dzieło skutecznie podjęła 
św. Katarzyna ze Sieny, uchodząca za 
jedną z najbardziej wpływowych osobi-
stości owych trudnych czasów. Ta prosta 
tercjarka dominikańska dopiero na kilka 
lat przed śmiercią nauczyła się czytać 
i pisać. Wcześniej dyktowała sekretarzom 
liczne listy, które wysyłała do władz miej-
skich, wodzów, duchownych, co wywoły-
wało często oburzenie, bo jakże, kobie-
ta?! Pisała do zbuntowanych kardynałów 
i do monarchów, nie uznających prawo-
witego papieża. Uparcie i z determinacją 
nagliła kolejnych papieży do powrotu do 
Rzymu. Nie wahała się napominać hierar-
chów Kościoła, z papieżem włącznie, i to 
w słowach nierzadko bardzo kategorycz-
nych i stanowczych. A jednocześnie nale-
ży ona do największych chrześcijańskich 

W historii Kościoła nie brakuje wybitnych 
kobiet. Oto kilka z nich: przede wszyst-
kim Maryja; św. Monika, której matczyne 
łzy i gorące modlitwy doprowadziły do 
nawrócenia jej syna, Augustyna; św. Hil-
degarda z Bingen, XII-wieczna mistyczka, 
lekarz, kompozytorka, poetka. W okresie 
niewoli awiniońskiej papieży ważną rolę 
odegrała św. Brygida Szwedzka, któ-

mistyków, otrzymała także stygmaty. I to 
wszystko w ciągu zaledwie 33 lat życia.

Dwa wieki później na sąsiednim półwy-
spie pojawia się inna wielka postać kobie-
ca – św. Teresa od Jezusa. Po 20 latach 
pobytu w klasztorze stwierdza, że zakon 
karmelitański bardzo się oddalił od pier-
wotnego ducha; przystępuje więc do jego 
radykalnej reformy. Jej należy przypisać 
odnowę zarówno gałęzi żeńskiej, jak 
i męskiej, gdyż reformę tej ostatniej pod-
jął św. Jan od Krzyża właśnie pod wpły-
wem Teresy. Oboje napotykali na tej dro-
dze bardzo poważne przeszkody, łącznie 
z więzieniem oraz dochodzeniem Świętej 
Inkwizycji. Ówczesny nuncjusz papieski 
w Madrycie nazwał raz Teresę „wagabun-
dą”, kiedy indziej znów „niespokojną, włó-
czącą się, nieposłuszną i upartą babą”. 

WAGABUNDA CZY DOKTOR KOŚCIOŁA?

W połowie I w. pisze w swych listach św. Paweł: 
Kobiety mają na tych zgromadzeniach milczeć; nie dozwala się im  

bowiem mówić, lecz mają być poddane…  
Nie wypada kobiecie przemawiać na zgromadzeniu  

(in ecclesia).

Św. Teresa z Avili

dokończenie na str. 3



I N T E N C J E M S Z A L N E OGŁOSZENIA PARAFIALNE
PONIEDZIAŁEK 07.03

06:30 +Józef Ostafin w 16. rocznicę śmierci
07:00 +Adam i Stefania
07:00 + Piotr Wójtowicz – 1. rocznica śmierci
08:00 + Krzysztof Zymon (od współpracowników)
18:30 O pomyślny wynik egzaminu specjalizacyjnego dla Marii
18:30 W intencji Kazimierza Wojtasa z okazji imienin, o błogosła-

wieństwo Boże i opiekę MB (od p. Agnieszki Mirochna)
18:30 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
18:30 + Mieczysław Duchnik – 3. rocznica śmierci

WTOREK 08.03
06:30 +Jan
07:00 + Henryk Dudziński (od koleżanek z pracy córki Beaty)
07:00 + Małgorzata Kuźniar w 3. rocznicę śmierci
08:00 +Janina Balicka (od syna Jacka)
18:30 Za Ojca Św., TV Trwam i Radio Maryja
18:30 + Stefan Budziony – 14. rocznica śmierci
18:30 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
18:30 + Genowefa, Władysław, Czesław i Jan

ŚRODA 09.03
06:30 O radość życia wiecznego dla zmarłych Sióstr Nazaretanek
06:30 + Stefania Cięciwa (od bratanka Zdzisława)
07:00 O umocnienie w wierze synów Romana, Mirosława i Zbignie-

wa oraz ich rodzin
07:00 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
08:00 +Anna i Władysław Łysek
18:30 W intencjach Nowenny do Matki Bożej Nieustającej Pomocy

CZWARTEK 10.03
06:30 + Henryk Dudziński (od Ireneusza i Ewy Skrzypek z synami)
07:00 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
08:00 O szczęśliwe rozwiązanie dla Moniki
18:30 + Józefa Serafin – 8. rocznica śmierci
18:30 + Stefania Cięciwa (od chrześniaka Zbigniewa z rodziną)

PIĄTEK 11.03
06:30 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
06:30 + Stefania Cięciwa (od Marii i Stanisława Młynarczyk z rodziną)
07:00 Dziękczynna z podziękowaniem Bogu za wszystko i za to, 

że jest
08:00 W 80. rocznicę urodzin dziękując za otrzymane łaski i prze-

praszając za popełnione grzechy oraz prosząc o dary Ducha 
Świętego na dalszą drogę życia, także dla dzieci i wnucząt

18:30 O Boże błogosławieństwo i wszelkie potrzebne łaski dla ks. 
Grzegorza (od Służby Liturgicznej)

18:30 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Rafała w 22. rocznicę 
urodzin

18:30 + Alina Koharz – 3. rocznica śmierci
18:30 + Genowefa –  30. rocznica śmierci i Iwona – 24. rocznica

śmierci
18:30 + Adam Kwiecień –  4. rocznica śmierci oraz Zofia, Michał

i Tadeusz Kwiecień, Marek Kłęk oraz + Maria i Władysław 
Pietrzyk

SOBOTA 12.03
06:30 + Krystyna, Kazimierz, Antonina Bereźniak
07:00 + O potrzebne łaski Boże i opiekę Matki Bożej dla s. Bożeny

z racji imienin
08:00 + O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla

Krystyny i rodziny Cyganków, Zębalów i Bubaków
08:00 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
08:00 + Wanda Podkowińska w 1. rocznicę śmierci
08:00 +Zofia Godzik – 2. rocznica śmierci
08:00 + Czesław Dawczak
18:30 + Edward Skarbek

Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy Bożego 
błogosławieństwa. Szczególnie ks. Grzegorzowi, który 
w sobotę ma imieniny, życzymy wszelkich łask Bożych i opieki 
Matki Najświętszej w realizacji powołania i w życiu osobistym. 
Jednocześnie wszystkim Paniom z okazji ich wtorko-
wego święta składamy równie serdeczne życzenia.
W piątek zapraszamy na nabożeństwa Drogi Krzyżowej 
o godz. 8:30, o 17:00 dla dzieci oraz o 17:45 i 20:00. Nato-
miast w każdą niedzielę Wielkiego Postu odprawiamy Gorz-
kie Żale z kazaniem pasyjnym o godz. 16:00. Zapraszamy do 
wspólnej modlitwy.
W poniedziałek po Mszy św. wieczornej zmiana tajemnic 
różańca oraz zebranie członków i zelatorów.
We wtorek 8 marca Koło Przyjaciół Radia Maryja zapra-
sza na Mszę św. o godz. 18:30, a po niej na zebranie Koła.
Również we wtorek będą wydawane paczki świąteczne od 
godz. 13:00 do 15:00 w sali przy kuchni św. Jadwigi.
Zapraszamy na comiesięczną Mszę świętą w kaplicy św. Ja-
dwigi w Centrum św. Jana Pawła II „Nie lękajcie się”, 
w środę 9 marca o godz. 18:00.
Prosimy o składanie datków na kwiaty i budowę Bożego 
Grobu do skarbonek wystawionych przy balaskach z przodu 
kościoła. Bóg zapłać za pomoc w udekorowaniu kościoła na 
zbliżające się Święta.
Parafialny Klub Sportowy zwraca się z serdeczną prośbą  
o wsparcie naszej działalności w formie przekazania 1% po-
datku. Każda złotówka zebrana w ostatnich latach podczas tej 
akcji bardzo się przydała – pieniądze przeznaczyliśmy na zakup 
sprzętu sportowego, remonty, na akcje zima i lato w mieście 
oraz na dofinansowanie do wyjazdów wakacyjnych. Numer 
KRS niezbędny do przekazania środków to 0000245564. 
Również w tym roku bardzo liczymy na Państwa hojność, jest 
ona dla nas wielkim wsparciem.
Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 21 informuje, że trwają 
zapisy do oddziału przedszkolnego organizowanego przy szko-
le oraz zapisy do klasy pierwszej na rok szkolny 2016/2017. 
Zapraszamy również na dzień otwarty w sobotę 12 marca od 
10:00 do 12:00.
Już po raz kolejny proponujemy parafiom udział w dziele 
modlitwy za kapłanów. Pragniemy ponownie otoczyć każ-
dego polskiego księdza, zarówno zakonnego jak i diecezjal-
nego, modlitwą. Akcja wymaga minimalnego zaangażowania, 
a pozwoli parafianom poczuć odpowiedzialność za Kościół 
i będzie bezcennym wsparciem dla tysięcy księży. Więcej in-
formacji na stronie: www.kaplani.com.pl.
W niedzielę za tydzień nasi zaprzyjaźnieni pszczelarze będą 
koło kościoła sprzedawać miód.
Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy w tym 
tygodniu odeszli do wieczności. Są to śp.: Krystyna Papir z ul. 
Batalionu „Skała” AK 4 i Janina Matias z ul. Stachiewicza 29. 
Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie.
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NIEDZIELA 13.03
06:30 +Tadeusz Nowak – msza gregoriańska
08:00 O zdrowie i Boże błogosławieństwo dla Krystyny w dniu 

imienin
09:30 +Józefa i Józef Siatka
10:00 +Tadeusz Wygoda – 6. rocznica śmierci oraz Maria i Kazimierz
11:00 +Józef, Włodzimierz, Zuzanna i Marian
12:30 —————————————————————————————
17:00 + Grażyna Niemiec w 1. rocznicę śmierci
18:30 + Władysław Chorwat w 5. rocznicę śmierci
20:30 +Zofia Nowak w 5. rocznicę śmierci



Włóczyła się rzeczywiście – po całej Hiszpanii, przeważnie wo-
zem zaprzężonym w muła, zakładając 17 klasztorów według 
odnowionej reguły. Obok uporu i stanowczości odznaczała się 
zdrowym i praktycznym rozsądkiem, poczuciem humoru, a nade 
wszystko – niezwykłą głębią życia mistycznego. I do tego bar-
dzo kiepskim zdrowiem fizycznym…

Na pewno na miano „wagabundy” nie mogła zasłużyć inna kar-
melitanka – młodsza o 3 stulecia św. Teresa z Lisieux, gdyż całe 
swe niedługie życie zakonne spędziła za klasztorną kratą. Na krót-
ko przed śmiercią usłyszała przypadkiem słowa jednej z sióstr: 
Siostra Teresa niedługo umrze, a nie wiem doprawdy, co 
o niej nasza Matka będzie mogła powiedzieć po jej śmierci. 
Będzie w kłopocie, bo chociaż to bardzo miła siostrzyczka, 
to przecież nie uczyniła nic takiego, co by warto było opo-
wiedzieć. Można stwierdzić, że na tym właśnie polegała „mała 
droga” Świętej: wierność Bogu we wszystkich sprawach szarego, 
codziennego życia, doskonałe wypełnianie najdrobniejszych obo-
wiązków, małe ofiary, często niedostrzegalne, niezrozumiałe dla 
otoczenia. Niezwykła dojrzałość duchowa wzbudziła u 15-latki 
gorące pragnienie wstąpienia do Karmelu; ona sprawiła, że mło-
dziutką zakonnicę mianowano mistrzynią nowicjuszek – funkcję 
tę pełniła 4 lata, do swojej śmierci w wieku lat 24. Kościół musiał 
być zgoła innego zdania na temat Teresy niż owa siostra, gdyż 
w niespełna 30 lat po śmierci wyniósł ją na ołtarze.

Dlaczego ukazujemy akurat te trzy sylwetki świętych kobiet? Po-
nieważ to właśnie one w 1900 lat po Pawłowym Nauczać zaś 
kobiecie nie pozwalam otrzymały tytuł doktora Kościoła. No 
bo kobiecie to można zabraniać… A poważnie – dowiodły one, że 
nauczać można nie tylko słowem i nie tylko z ambony. Grzesznica 
z Ewangelii otrzymała przebaczenie, ponieważ bardzo umiło-
wała. Św. Tereska odkryła swoje powołanie: W sercu Kościoła 
będę Miłością… w ten sposób będę wszystkim! Mądrością 
kobiety jest miłość, która przemawia silniej niż niejedno kazanie.

A jak wygląda udział kobiet w naszym Kościele lokalnym, tym 
pod egidą mądrej, pobożnej i wpływowej niewiasty? Oto rzut 
oka na kilka grup parafialnych:

oaza: ok. 15-20 osób, w tym 4 chłopców;
zespół charytatywny: ok. 20 osób, w tym 2 panów;
róże różańcowe: 15, w tym 2 męskie;
krąg biblijny: ok. 12 osób, jedynym mężczyzną  
jest ksiądz;
i wreszcie redakcja Biuletynu: 15 osób,  
w tym ksiądz proboszcz i 3 młodzieńców.

A że dziś niedziela Laetare, to wypada się uśmiechnąć. Fraszka 
Sztaudyngera niech będzie nagrodą (pocieszenia) dla panów, 
którym udało się dobrnąć do końca niniejszego tekstu:

OBCHODZIMY KU CHWALE OJCZYZNY
JEDEN DZIEŃ KOBIET, CAŁY ROK MĘŻCZYZNY.

M.Sz.

▪
▪
▪
▪

▪

WAGABUNDA CZY DOKTOR KOŚCIOŁA?

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:
11.3 PIĄTEK
Mdr 2,1a.12–22; Ps 34;  
J 7,1–2.10.25–30

12.3 SOBOTA
Jr 11,18–20; Ps 7;  
J 7,40–53

13.3 NIEDZIELA
Iz 43,16–21; Ps 126;  
Flp 3,8–14; J 8,1–11

7.3 PONIEDZIAŁEK
Iz 65,17–21; Ps 30; J 4,43–54

8.3 WTOREK
Ez 47,1–9.12; Ps 46;  
J 5,1–3a.5–16

9.3 ŚRODA
Iz 49,8–15; Ps 145; J 5,17–30

10.3 CZWARTEK
Wj 32,7–14; Ps 106; J 5,31–47

Zachęcamy do przekazania 1% podatku na rzecz lecze-
nia 5-letniej Michasi. W listopadzie ubiegłego roku jej ro-
dziców poraziła diagnoza – złośliwy mięsak wnęki wątrobowej 
i dróg żółciowych. 9. taki przypadek w Europie! Obecnie jest 
po 3. chemii, czeka ją kolejna. Aby uratować życie Michasi, ko-
nieczna jest operacja w Niemczech. Jej koszt to 100 tys. euro! 
Każda złotówka się liczy! Prosimy o wsparcie i o modlitwę 
w jej intencji.

dokończenie ze str. 1Solenizancie, księże Grzegorzu!
Obyś nie wahał się iść po morzu
W Pana wpatrzony, zawsze z nadzieją
Nawet, gdy wichry przeciwne wieją.
Wdzięczni jesteśmy, żeś w tej parafii
Jest i dzielisz się tym, co potrafisz.
Aby Cię błogosławieństwo Boże
Wspierało wszędzie, o każdej porze
I abyś wzrastał w kapłańskim stanie
Będziemy modlić się!

Parafianie



WYNAJEM I SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI
tel. 662 687 941, www.chmiel-nieruchomosci.pl

20% rabatu dla klientów posiadajacych Biuletyn parafialny  
z niniejszą reklamą!

Na odmianę zamieszczamy urocze wspomnienie na-
szej wiernej parafianki p. Marii Stal, sięgające prehi-
storii naszej parafii. Wspomnienie jest długie jak na 
nasze warunki, więc wydrukujemy je w dwu częściach. 
Tym razem tylko czasy najdawniejsze, prehistoryczne 
właśnie oraz same początki duszpasterstwa krowo-
derskiego. Napisane 20 lat temu.

K.H.-Sz.

Moja ulica
Ulica Pod Fortem. Ulica mojego dzieciństwa, mojej młodości 

i wieku dojrzałego. Ulica moich najmilszych wspomnień i naj-
smutniejszych dramatów. Moja ulica. Ulica zapomniana przez 
władze Krakowa, bo chyba jako jedyna znajdująca się tak bli-
sko centrum miasta zasilana jest jeszcze elektryczną linią napo-
wietrzną, nie ma utwardzonej drogi i po najmniejszym deszczu 
trzeba przeskakiwać przez kałuże, aby nie ugrzęznąć w błocie.

Ulica, która w jednej z poprzednich edycji mapy Krakowa 
nie była nawet zaznaczona w spisie ulic, mimo że istnieje na 
pewno od lat trzydziestych, a może i wcześniej. Ulica mała, 
krótka, zamieszkana przed i po wojnie przez ludzi raczej bied-
nych, pracowitych, uczynnych, wzajemnie znających się i po-
magających sobie. Każdy tu wiedział o drugim i to dobre, i to 
złe. Ulica należąca do dość odległej parafii św. Szczepana przy 
ul. Sienkiewicza.

Co niedziela o 10.30 większość mieszkańców tej ulicy zbie-
rała się – bez umawiania, ale tak było w zwyczaju – i najpierw 
dzieci, potem żony, a na końcu mężowie szli gromadnie na 
Mszę św. do kościoła św. Szczepana na godz. 11.00.

Podobnie odbywała się droga powrotna. Ludzie pamiętali 
o swojej parafii, ale parafia rzadko przypominała sobie o tej 
ulicy. Odwiedziny księdza po kolędzie były rzadkością, odby-
wały się raz na kilka lat i było to wydarzenie dla całej ulicy.

Pod koniec lat sześćdziesiątych zaczęto mówić o wizytach 
księdza, który szuka terenu pod kościół.

Moja śp. Mama opowiadała mi, że ksiądz, który podobno 
miał być proboszczem, wraz z ówczesnym arcybiskupem Woj-
tyłą przysiedli się na miedzy do p. Grabowskiej, która praco-
wała w polu, i rozmawiali na temat przyszłej parafii.

Czasy były trudne i jawnie nieprzychylne Kościołowi. Wszy-
scy zdawali sobie sprawę z walki, jaką trzeba będzie stoczyć, 
aby „oni” wydali zezwolenie na budowę kościoła.

Tymczasem na skraju ulicy stał domek, mały, skromny, 
zajmowany – jak pamiętam – przez małżeństwo, dwoje sta-
ruszków znanych jako Włodarzowie. Nie wiem, czy to było 
ich prawdziwe nazwisko, czy nazywano ich tak z racji zawodu 
– on przed wojną zajmował się podobno dorożkarstwem. Po 
ich śmierci spadkobiercy sprzedali ten trzyizbowy, pozbawiony 
wszelkich wygód domek wraz z przyległym gruntem księdzu 
Janowi Dziaskowi, a któryś z gospodarzy dodał trochę parceli, 

Tak wyglądało pierwsze prezbiterium w kaplicy Pod Fortem  
z celebrującym Mszę św. x. Janem Dziaskiem

aby poszerzyć plac dla wiernych. I to był początek naszej parafii.  
Ksiądz Proboszcz po części legalnie, a po części chyba „na 
dziko” zmodernizował ten domek, trochę dobudowując, trochę 
przerabiając, i tak powstała mała kaplica wraz z zadaszeniem 
na ołtarz i ławkami pod gołym niebem. Obiekt usytuowany był 
na wprost przystanku kolejowego Kraków Łobzów, widać go 
było z okien przejeżdżających pociągów, szybko stał się znany 
w Krakowie. Ludzie mówili o nim „ten na polu, bez dachu”.

Jakąż radość i dumę odczuwaliśmy my mieszkańcy zapo-
mnianej ulicy, że mamy wreszcie coś tak potrzebnego całemu 
nowemu osiedlu, a szczególnie tym najmłodszym i najstarszym.

Pamiętam doskonale pierwszą Mszę św. i odczucie, że to 
tak blisko, że prawie jak w domu. Pamiętam też procesję 
w dniu Bożego Ciała w 1978 r. prowadzoną przez Metropolitę 
Krakowskiego Kardynała Karola Wojtyłę, a była to już jego 
ostatnia procesja na terenie ojczystego kraju. Ileż serca i za-
angażowania w powstawanie naszej parafii okazywał przyszły 
Ojciec Św.

Pamiętam, jak podczas mojego drugiego pobytu w Rzymie, 
w latach osiemdziesiątych, podczas audiencji środowej na 
placu przed Bazyliką św. Piotra, wśród wiwatujących tłumów 
Papież przechodził koło polskiego sektora, a ja stałam przy 
barierce i krzyknęłam: Krowodrza pozdrawia Papieża! Papież 
podszedł do mnie i zapytał, jak idzie budowa kościoła. Odpo-
wiedziałam mu wówczas, że zrobiliśmy już fundamenty. Był 
wyraźnie zadowolony. Jakież to były inne czasy.

Tymczasem na naszej ulicy zaszło wiele zmian. Część ludzi 
zmarła, część wyprowadziła się do bloków, do lepszych wa-
runków mieszkaniowych, część domów wyburzono w związku 
z wytyczeniem nowej ulicy, dzisiejszej Wybickiego, a te, które 
pozostały bez właściciela, na skutek dewastacji poczynionych 
przez lokatorów „z kwaterunku”, zostały po prostu rozebrane.

Mimo tych wszystkich zmian ulica pozostała; trochę okro-
jona, ale teraz miała już coś, co stanowiło jej dumę i zaczątek 
nowej parafii.

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA


